
i  214, Kraków 20 Września — Środa. Rek 1854,
W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/« rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e n a :
w krakowie miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P  r  I  «  ii P  I  *  * * 
p r z y j m u j e  się w  księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  CZASU 
w y r a z i w s z y  na kopercie „ p r e n i i m e r n c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  8 |  Q
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolniczo itp.
u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
nufrankowanęnieprzyjmują tif ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

braków 10 Września.
u .

Prawa i obowiązki p. W ładysław a Dęb­
skiego, przywiązane do posiadania fideiko- 
inissu przez p. Teressę Dębską ustanowio­
nego , o których w poprzedzającym artykule 
wspomnieliśmy, są następujące : *

Co do praw . P. W ładysław  Dębski 
w paragrafie 2gim ustępie drugim aktu fun­
dacyi fideikomissu, z dnia 2 8  lipca 1851, 
ma przyznaną wyraźną, zupełną i absolu­
tną wolność, postąpienia sobie wedle swej 
najlepszej woli i przekonania, pod wzglę­
dem miejsca umieszczenia, dozoru i utrzy­
mania , pod względem wreszcie ułatwienia 
publiczności możności użytkowania z zbio­
rów przedmiotem fideikomissu będących; i 
w wyborze drogi do takich celów prowa­
dzącej , żadnym przepisem aktu fundacyjne­
go ograniczony nie jest.

Punkt 5ty aktu z d. 2 8  lipca 1851, przy­
znaje p. W ładysław ow i Dębskiemu prawo, 
uważania zbiorów przedmiotem fideikomissu 
będących, za swoją prywatną i osobistą 
w łasność, w pewnych aktem fundacyi wy­
raźnie wymienionych wypadkach.

Punkt 7 my aktu o którym mowa, przy­
znaje p. W ładysł. Dębskiemu prawo, odda­
nia zbiorów przedmiotem fideikomissu będą­
cych, jakiemu zakładowi publicznemu nawet 
w takim razie, gdyby następcę sw egow fidei- 
komissie, wedle przepisu punktu 3go usta­
nowił.

Co do obowiązków.
P. Y\ ładysław  Dębski obowiązanym jest:

Zbiory przedmiotem fideikomissu b ę -  
!, inwentarycznie spisać i oszacować ka­

zać.
2 )  P. W ładysław  Dębski obowiązanym 

jest nadto, zbiory przedmiotem fideikomissu 
będące, umieścić w miejscu przyzwoitem, od 
szkody ile można zabezpieczonym, i la­
kiem, „iżby każdy m iłośnik literatury i  sztuk  
ją,pięknych, chcący ze zbiorów tych k o rzy -  
j.stać, a mianowicie,* książki czytac lub 
„s nich w ypisy rob ić , obrazy zaś lub r y -  
ndny studiować lub kopiować, w każdym

„czasie przystęp  do takowych mieć i  u iy _ 
„tek z  nich robić m ógł.u

3 )  P .  W ładysław  Dębski ma oprócz teg0 
obowiązek, zostawienia zbiorów o których 
mowa, tytułem fideikomissu familijnego, albo 
jednemu z własnych swoich synów jeżeliby 
ich m iał, albo też któremukolwiek następcy 
płci męzkiej, z familii Dębskich wybranemu.

4 )  P. W ładysław  Dębski ma jeszcze o- 
bowiązek, wynagrodzenia wszelkiej szkody 
w zbiorach zrządzonej, z własnego swego 
prywatnego majątku, i ustanowienia z sum­
my takiego^wynagrodzenia, rocznego stypen-
dyum, dla młodzieży polskiej, w zawodzie 
malarstwa, rzeźby lub rytownictwa pracują­
cej-

Widzimy z tego, że głównym obowiąz­
kiem p. W ładysław a Dębskiego, do po­
siadania fideikomissu przywiązanym jest, u_ 
mieszczenie zbiorów przedmiotem fideikomis­
su będących, w miejscu przyzwoitem, do- 
stępnem i takiem, iżby ku użytkowi publiczne­
mu służyć mogły; tudzież, że w dopełnie­
niu tego obowiązku, to jest w wyborze miej­
sca i sposobu, za pośrednictwem którego pu­
bliczność ma mieć ułatwiony przystęp do 
zbiorów o których mowa, p. W ładysław  
Dębski, w moc punktu 2go ustępu 2go aktu 
fundacyjnego z dnia 2 8  lipca 1851, żadnym 
przepisem niejest ograniczonym, ale że mu 
jest zostawioną zupełna i absolutna wolność, 
rozrządzania zbiorami wedle najlepszego 
swego przekonania, byle tylko cel główny  
fundacyi, to jest uczynienie zbiorów przy- 
stępnemi do użytku publiczności, osiągniętym 
został.

Ae w takiem położeniu rzeczy, oddając 
zbiory przedmiotem fideikomissu będące, pod  
zarząd i dozór dyrekcyi towarzystwa sztuk 
pięknych w Krakowie, z warunkiem oddania 
ich na użytek publiczny, p. W ł. Dębski do­
pełnia najgłówniejszego swego obowiązku, 
z aktu pod dniem 2 8  lipca 1851 r. zawar- 
tego, płynącego; tudzież, że punkt 2gi u- 
stęp 2gi aktu wspomnionego, przyodziewa go 
w zupełną moc i w ładzę, dopełnienia tego 
obowiązku na tej a nie na innej drodze; ża­
dnej nie ulega wątpliwości; i dla tego też

dyrekcya towarzystwa sztuk pięknych, roz­
patrzywszy się w tytule prawnym, na mocy 
którego p. W ładysław  Dębski działa, i 
znalazłszy go niezaprzeczonym, przed po­
wzięciem co do propozycyi p. Dębskiego 
stanowczej decyzyi, zajęła się wprzódy roz­
strzygnięciem dwóch pytań, a mianowicie:

1 ) Pod ja kiemi warunkami p. Dębski zbio­
ry o których mowa, dyrekcyi Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie powierzyć za­
mierza?

2 }  Czyli zbiory powyższe, są tej natury, 
że wystawa ich i uczynienie przystępnemi dla 
publiczności , cele przez Towarzystwo g łó ­
wnie popierane, to jest upowszechnienie za­
miłowania sztuk pięknych, skutecznie we­
sprzeć mogą?

Co do ly o .  P. W ładysław  Dębski zło ­
ży ł deklaracyą, że jeżeli dyrekcya Towa­
rzystwa sztuk pięknych, zbiory przedmiotem 
fidei-komissu będące, pod warunkami niżej 
wymienionemi, przyjmie w swój dozór i pu­
bliczności przystępnemi uczynić podejmie się 
on z swej strony obowiązuje się.

a )  oddać do użytku Towarzystwa wszy­
stkie obrazy olejne do zbioru należące, w ra­
mach oprawne i do zawieszenia sposobne.

b') pakunek i transport ogółu zbiorów, to 
jest obrazów, rycin i książek, z miejsca ich 
obecnego składu, do Krakowa własnym ko­
sztem opędzić.

c )  oddział zbioru rycin składający się 
z 42eh kartonów, tak zwanych lóż Rafaela 
w W atykanie, własnym kosztem w ramy 
za szkłem oprawić i rozwiesić kazać, 

nawzajem zastrzegł sobie;
<0 ażeby zbiory o których  mowa, umie-1

Towarzystwa sztuk pięknych.
e )  ażeby przy zbiorach o których mowa, 

utrzymywanym był stały dozorca kosztem 
Towarzystwa.

f )  ażeby Towarzystwo przyjęło na siebie 
obowiązek, odświeżenia i naprawy obrazów 
gdyby się tego potrzeba pokazać miała.

g j  ażeby każdy przyszły fidei-komissa- 
ryusz, miał prawo lustrowania od czasu 
do czasu zbiorow, w imieniu famijii Dąb_
skich, i przekonania się, czyli są w całości i 
porządku utrzymywane.

Co do 2go. Gdy odpowiedź na pytanie 
drugie, to jest na pytanie: czyli zbiory o 
które chodzi są tej natury, że ich wystawa, 
i uczynienie przystępnemi dla publiczności ce­
le główne Towarzystwa sztuk pięknych to 
jest upowszechnienie zamiłowania sztuk pię­
knych skutecznie wesprzeć mogą, zależała 
od naocznego obejrzenia zbiorów tyle razy 
wspomnionych, Dyrekcya Towarzystwa sztuk 
pięknych uprosiła koinissyą rozpoznawczą 
paragrafem 1t  statutu Towarzystwa przewi­
dzianą, i do ocenienia tegorocznej wyslawy 
obraną, ażeby się zechciała udać na miej­
sce składu zbiorów przedmiotem fidei-komis­
su będących, to jest do Wojnicza majętno­
ści p. W ład. Dębskiego, i tam przejrzaw­
szy zbiory o których mowa, albo zaraz na 
miejscu, w imieniu dyrekcyi sztuk pięknych 
przyjęcie pod dozór Galeryi obrazów zbioru 
rycin i książek, p. W ład. Dębskiemu zade­
klarowała , albo też w razie, gdyby jaką 
w tej mierze powzięła wątpliwość, 'opinią 
swoją o całości zbiorów wspomnionych i ich 
użyteczności dyrekcyi na piśmie złożyła. 

Komissya rozpoznawcza delegowana przezu * J J *u*iJUAuawcza ueiegowana D rze
szczone były w miejscu pzyzwoitem i Ne dyrekcyą Towarzystwa zjechała do W oi 
można bezpiecznem, tudziez izby do użytku nicza na dniu 4  b. m., zbiory nrzedm-nf 
publicznego przystępnemi były. I l- j - - - ’ . ? Przedmiotem

b) ażeby Towarzystwo wartość zbiorów 
wspomnionych, assekurowało w jednym z to­
warzystw assekuracyjnych ogniowych.

c ) ażeby lokal w którym zbiory umie­
szczone zostaną, nosił nazwę i napis nGa- 
le ry i DahskicIC.

d )  ażeby następca jego w fidei-komissie, 
był zawsze z prawa członkiem dyrekcyi

CZĘŚĆ LITERAOKO-ARmneZNi
CHOLEBA W GALLIPOLI

(a listu z a k o n n ik a  będącego przy armii fran­
cuskief).

Konstantynopol 9 sierpnia. 
W iedząc jak  . sz°z®r Y bierzesz udział w misyi, 

którą rpełnić w tych dalekich krajach nam polecono, 
dułem ci już w p rw w ły m  moim liście z miesiąca 
lipca ogólny rzut oka na położenie rzeczy. Dzisiaj 
czują się w usp°»«bieniu przesłania ci niektórych 
szczegółów , które ę prace nasze wtajemicza; 
będzie to dla mnie miłą rozryw ką w wypoczynku 
przym usowym , jakiego używam. Bóg w strzym ał moją 
czynność po trzechtygodm owój pracy, w ani
w dz ień , ani w nocy chwili^wytchnienia nie było; 
* e jść  do szpitala w reszcie dla w łBgneg 0 a<jrowia 
byłem zmuszony. Wyzuam po p rostu , a  mjej sce 
które zajmuję pod dachem miłosierdzia publicznego 
K*aiam  za szczęśoie; pierwsi nasi ojcowie wybie­
g l i  to schronienie przed wazelkt o®1 | a w koń­
cu trudnoby mi było znaleść gdzie m ziój te  sta ra­
ł a  jakich zdrow ie moje wymagało. B*og<‘sław ię 
''óęo Pana, za to żem się dostał do szpi ale fran­
cuskiego, utrzym ywanego przez Siostry św iętego
W incentego a Paulo w K o n s t a n t y n o p o l u ,  i ze tam 
*ualazłem wszystko czego p o t r z e b u j ę ,  a b y  w kró t­
kim czasie siły  moje zwątlone pokrzepić*

Cholera jak  wiesz naw iedziła k o r p u s  wojska ODO- 
*pjący na około Gallipoli w liczbie blisko dziesię­
ciu tysięcy ludzi; niebyliśmy przygotowani na pr*Y" 
J4cie tego okropnego g o śc ia , który jakimś nieszczę­
ś l i w y m  wiedziony instynktem, uderzy ł w samym po- 
®zą‘ku zaraz na tych w szystkich, co zniszczeniu, 
które w iódł za sobą , jakąkolwiek stawić mogli za­
porę. Dwóch jenerałów  ze czterech padło w pier­
wszych dniach, siedmiu urzędników sanitarnych, 
L 'tech oficerów płatników , siedem nastu nadzorców

r-j • , . ,  i j,i Acumioiein
fidei-komissu będące w większej części przej­
rzała , zdała dyrekcyi na posiedzeińu L  
dnia l i g o  b. m. sprawę z swej delegacy!- 
ktorego to sprawozdania treść w następują­
cym artykule ogłosimy.

Times pisze:
S p o d z ie w a ją  się i m ó w ią  o m ającym  w k ró tc e  

n a s tą p ić  p o w ro c ie  s i r  K a ro la  N a p ie r  z B a łty k u

szpitalnyoh, aptekarza g łów nego i jego  pomocników 
zabrała następnie cholera.

Sam jeden  byłem w pośród chorych... Aby ich 
spow iadać, klęczeć obok nich musiałem. Tam to do­
piero zrozum iałem  jak  należy, że chcąc razem  z Chry­
stusem  zbawiać dusze , trzeba być gotowym  razem 
z nim znosić ciała i duszy konanie. To, że byłem  sam 
je d e n , najcięższą było dla mnie próbą. Przez sześć 
tygodni spowiadać się nie m ogłem , a patrząc jak 
wszystko w około mnie gaśn ie , nie miałem nawet 
nadzie i, aby brat jaki był przy m nie, gdy ostatnia 
moja wybije godzina. Bóg oczywiście zachowywał 
m nie, abym niósł pomoc religijną tylu duszom do­
brze przygotow anym ; bo jeżeli próba była wielka, 
wielką też była doznana pociecha.

Ile kroć razy wchodziłem do tych miejsc spusto­
szen ia , słyszałem  jak w ołano ze wszech stron : 
„Panie kapelanie! do m nie, do mnie; spiesz się abyś 
mię pogodził z Panem Bogiem , bo ja  już  kilka tyl­
ko chwil mam do źycis.* —  Inni ściskając mię ser­
decznie *a rę c e , mówili m i: „Jakżeśm y szczęśliwi, 
że ciebie w pośród nas mamy; gdyby oiebie tu nie 
b y ło , któżby nas pocieszał w ostatniój naszej go­
d z in ie ? " — W ielu dawało mi adresa do familij, pro­
sząc m ię , abym napisał ich rodzicom lub krewnym, 
że umarli jak na dobrych chrześcian przystało. Wi­
działem  i tak ich , którzy zebraw szy resztk i sił, szu- 
r?*® P° kieszeniach sukien swoich zapomnianych ja -  

ohś pieniędzy i oddawali mi je  z poleceniem , abym 
w«* if- n'°k  P° ^m\erc‘ modlić kazał. Oficerowie 
śpiesz r g °  8lopnia n' emn‘ój jak prości żo ła ie rze  po- 

Dwai* Z p rzyj«oi0rn pociech, jak ie relig ia podaje, 
dali t e ż n r ^ i 0^ 6 P.rZGZ plaS« *« najprzód dotknięci, 
Pierwszy w - a mierci prawdziwie ohrześciańskiój.
człowiekiem o d EnIChingen’ Syn m8rs,ałl5a Ney«’ W
słu słodycząeu-naczającym  się w zniosłością umy- 

ćbeiśeiu • to ,ar, eru • szczególną grzecznością 
mi i C zaste ' z n i  m *as ,u ź?ł  sob*e na żal całej a r -

A śmiercią w id"6? 8*6® slosunki; na kilka dni 
przed wtóziałem jak się rozczulił i kilka
łez u ro n ił, słuchając opisu ostatnich chwil młodego

sierżan ta, który by ł synowcem półkownika jednego 
z przyjaciół księcia. Skoro mu przedstaw iłem  roz­
kaz m arszałka powołująoy mię do Konstantynopola, 
odpow iedział: „N ie, nie pojedziesz, my tu nie mo­
żemy zostać bez księdza; możemy cię potrzebow ać, 
a ja  jeden  z pierw szych." W niedzielę dow odził pa­
radą na mszy w ojskow ój, którą miałem w obozie, 
a po mszy zapraszał mię na śniadanie z taką usil- 
nością, że mu odmówić niemogłem. W e dwa dni 
potóm , adjutant jego wpada do szp ita la , i rzecze 
ra*: »P rędko, p rędko , idź ojoieo do jenerała ; ży­
czy sobie widzieć c ieb ie , a je s t bardzo chory." Gdym 
w szedł do jego pokoju gdzie cały sztab był zebrany, 
podał nu rę k ę , m ówiąc: „Panie kapelanie, idzie mi
0 to ,  aby wiedziano że ja  ciebie zaw ołać kazałem. 
Niedopełniałem  obowiązków re lig ii, to jest moja
rtrth0" ł m dobrą jak  an io ł, i chcę um rzeć jak 
dODry chrześcianin." Odebrawszy rozgrzeszen ie, z ło -  
?y* r ł ° e  na p ie rs i, ofiarował Bogu żyoie sw oje
1 p rzesła ł mu modlitwę rozczulającą za swą żoną i 
dziećmi. Około trzeciój godziny po południu znala­
złem  go tak chorym , żem mu udzielił Sakram entu 
Ostatniego namaszczenia. O ósmój p o raź  ostatni uda- 
łem  się do n iego ; znalazłem w jeg o  pokoju co tylko 
armia m iała najznakomitszych oficerów. Je n e ra ł ko - 
“»ć zaczynał: ukląkłem przy nim, aby odmówić m o- 
antw y za konająoycb. Dwóch adjutantów  klęczało przy 
®ni« ,  trzym ając zapalone św iece. W  chwili gdym 
kończył modlitwy, jenera ł oddał duszę Bogu w po­
śród głośnego  łkania obecnych.

Je n e ra ł Carbuccia prow adził pogrzeb księoia EI- 
ohingen, a w trzy  dni późoiój prowadzono jego *«- 
mego do grobu. W  wilią śm ierci, spotkałem go 
gdy szedłem  do szpitala. Py tał m ię: ozy we*®l“* 
P0fl*oc dla chorych dobrze była uorganizo**808; 8

■*azaiutra je n e ra ł p r z y w o ł a ć  mi? k sza ł. Był . . .  
dem z Korsyki i m iał ową żywą w iarę, która od - 
znae ia  mieszkańców tój wyspy; sposób w jak i gią

do śm ierci przygotow ał zbudowaniem by ł dla w szy- 
stkiob. Pod okropnćm wrażeniem cholery uczucie 
wiary ożywiało się w seroach w szystkich; oficero­
wie jedni z pierwszych uciekali się do mojego re -  
ligijnego posłannictw a i przychodzili do mnie i 
w. j . eb '  w nocy. Częstokroć słuchałem  ich spo­
wiedzi idąc z jednego  szpitalu do drugiego; nieraz 
spotykałem  ich jak mię czekali na schodach wewnątrz 
gmachu wiodących do szpitala. Opierałem się na tych 
samych schodach, a oni uklęknąwszy obok mnie 
przyjmowali ze skruohę dawnych win przebaczenie. 
Skoro mnie na ulioy spostrzeg li, z s i a d a l i  z koni, 
dziękowali mi po przyjacielsku i dodawali praw ie 
zaw sze: „Tylko pamiętaj ojcze, j®/0^ zac .̂o rnję, 
abyś przyszedł na pierw sze zawołanie. Co w ieczór 
odbywaliśmy obchód religijny dla pogrzebu ofioe- 
rów. Dnia je d n e g o , gdy miałem przed oczami siedm 
czyośm  trum ien, a około mnie zebrane sztaby w szy­
stkich pułków, zażądałem aby mi pozw olono p rze­
mówić słów  kilka. Stoją0 1,8 g r°n te , m ówiłem  r o ­
dzinę; nie widziałem ardziój w zruszające­
go widoku. Łzy cisnęiTy ę do oczu w szystkich i 
nic prócz płaczu stychoć n iebyło. 1

Prace wycięć®*? i chociaż niedozna-
łem  nigdy źad“ 9  P du cholery  byłem tak r/a

tvlko °d « ż k a  do łó ż k a ’ m S  ! mA8 l,u Wi,C juŹ 
j L a o  zaledwie kilka kI a ?  . ^,0doy(‘h chorych,
o p a t r z n o ś ć  Boża p o z w S  gdy
się na przystani G allin J  l - i -  *^y g0  I,pca u k a ,a ł 
% kapelanów zan^m ’ p o k rę t, a na n:m jeden 
Natychmiast ieno ,nowanycb w ostatnich czasach, 
rozkaz aby m Z ?  Komenderujący dywizyą w ydał 
trzy dni nh« w ylądow ać, a przebywszy z nim 
dać obiain: •mU *tósowue do nowych iiatrudnioń
gdzie n i .  k6? 18’ udał em *ię do iv i:: iantynopoK 
wreca . ^ Op’e o °d  dni pifc o Cuły moje

. Jfi pomału i spodziewam s ię , ż Bóg pozwoli, 
ym niebawem do pracy pow rócił.....

( G a z e t te  d u  M idi,')
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do Anglii. Przybycie jego oznacza po prostu, 
że oprjrarye na rok t:n zawieszone z o s tr ją iż e  
floty nieba w«m na zimę do portów naszych za­
winą. Nifniożemy zrzec się nadziei, że pogło­
ska t» jest bezzasadną, gdyż podobne postano­
wi. n'e ze striny wł&dz naszych byłoby niepo­
trzebne, n'ewczesue, szkodliwe sprawie sprzy­
mierzonych, a pomocne Rosy?.

JeJyoyru powodem zmuszającym flotę do po­
wrotu z morza, kiór^go j st panią obecnie, mó­
gł-, by być tylko zima. Gdy w podobnej epoce 
lidy  zamykają przystęp do portów Bałtyku i na­
turalne działanie kl matu blokuje odnogi rosyj­
sk ie , zbytccznem byłoby sztuczne jeszcze sta­
w iać zawady, goyby nawet w  podobnej porze 
roku eskadra wytrzymać mogła na morzu. Na­
reszcie jik  była epoka, przed którą bezpotrze- 
bnem było ażeby sprzymierzona eskadra strze­
g ła  Bałtyku, jest również znów epoka, po za 
granicą której niezdałoby się na nic strzedz go 
d fu tej lecz cuwila ta me nadeszła jeszcze. 
Epoka,’ w której mniej więcej liczyć można na 
zamarznięcie Newy, nadejdzie za dwa miesią­
ce , a gdyby przygotowania floty wcześniej się 
n a w e t  rozpoczęły, jasną jest rzeczą, że potrze­
buj ; jeszcze cztery alba pięć tygodni, w któ­
rych prz'ciągu użytecznie działaćby mogła. 
Jakże więc pogodz ć się dadzą te dwa fakt#, 
że w chwili ki dy działanie rczpoczyna się na 
morzu Czartem, właśnie na Bałtyku się kończy. 
Jeżeli reszta j -sieni wy^tfcrcza do oblężenia tse- 
bastopola, niemUłażby ona również posłużyć  
do przedsięwzięcia czegoś więcej na połnocy

Zdaniem naszem, zawiedzenie to kroków wo­
jennych byłoby niew cztsnem , gdyz wszystko 
w łaściw ie doradza przeciwny obrać środek. 
Zaledwo dopiero poznaliśmy miarę naszej siły , 
a ni przyjaciel słabeść sw oją, co w sprzym!e-  
rzonych zachętę, w Rosyan zwątpienie wlewać 
powinni. W ierząc ślepo w mniemaną moc ich 
granitowych warowni, widzieliśmy uprzedzenie 
to rozwiane zreblocem doświadczeniem.

Przekonaliśmy s ię , że kamienne warownie ca 
których poległ R osya, niemogą stawić czoła  
pływającym bsteryom, które przedstawiają po­
tęgę Aogiii i Franeyi. Jeżeli za siódmym razem 
Edimburgh  o 5 0 0  metrów mógł ogniem swym  
zrobić w ) łom w wieży bomarsundsk ej, dla cze­
góż admirał Chads niemógłby podobnie uczynić 
z  warownią „Aleksander" na północy, lub z w a­
rownią „Konstanty" n% południu wyspy kron- 
staizkiej? W  walce, gdzie systemy zaczepki i 
obrony nawzajem s iłę  swą zm ierzyły, system 
obrony słabszym się okazał. Byłoby zatem do 
najwyższego stopnia niepolitycznem, ażeby w  tym 
razie oblegający opusBcaali k o rz y śc i ja k ie  od­
nieśli. Upadem Bomarsundu zdaw ał się otwie­
rać eskadrom sprzymierzonym wszystkie f  .rtece 
odnóg rosyjskich, i według depeszy Bar&guay 
d’Hilliers na jaw się wykrywa, że rezultat na­
tenczas z tego stanowiska b y ł uważany. B y- 
łożby zatem roztropnie, zrzekać się tak ustalo­
nej przewagi w chw ili, gdy na korzyść obró­
coną być może?

Jeżeli zniszczyć mogliśmy granitowe waro­
wnie nie narażając okrętów naszych, mogliby­
śmy również kusić się o dalsze korzyści dopóki 
pora pozwala.

Zipytamy się jeszcze, jeżeli operacye tak 
przedwcześnie ukończone być mają, jakiż cel 
miano przygotowując z takim pośpiechem kaiur 
nierskie statki w yłącznie dla wód bałtyckich 
przeznaczone. Każdy zauw ażył, że najgłówniej­
sze niebezpieczeństwo z jakiem się św ieżo spo­
tykano, zasadzało się na mieliznach, a najgłó 
wniejszą s i ł  naszych przewagę stanowiła nasza 
artylerya. Zużyteczniając te pojęcia, w ystaw i-
. . r * . a 1 .  i_____________________* cmno

nich opuszczeni, zajmą znów w yspy Alundz- 
kie, zatkną sztandar swój na gruzach Bomar­
sundu, puszczą swoje okręty w zdłuż brzegów 
Szweryi i Danii, i ogłoszą natenczas światu ma ­
nifestem, haniebny odwrot eskadr sprzymierzo­
nych zanim cokolwiek zd ziała ły , tryumfujący 
opór armii cesarskich przeciwko siłom o wiele 
przeważniejszym i stanowczą na wodach Bał­
tyku przawagę Cara. Tski będzie zapewne ko­
niec kampanii, a jakkolwiek będą f a ł s z y ^  ‘e 
dumne przechwałki, pozory nadadzą im chara­
kter prawdy. Najdrobniejsza rzecz staje się Z’vy - 
cięztwem w Im oalidzie R uskim .

Wiemy dokładnie, że pierwszym warunkom  
operacyi na Bałtyku jest zachowania floty od 
wszystkiego cokolwiek szkodzićby mogło sku­
teczności jej służby, i niezanśedbywaiiśmy 
maczyć naszym rodakom, ile zależy na oceni -  
niu trwałych korzyści blokady z.m ias! próbo­
wania szczęścia w  wątpliwych wyprawach, 
które w zamian nicprzyrzekają stóso-snych r®-  
zultatów. Stoimy ciągle przy tem zdaniu, lefi5 
niepodobna jest przeczyć, że wzięcie Beinar 
sundu znacznie rozszerzyło arenę sprawie na­
szej otwartą. Wyobraź ino sobie, że d zisła  U;e7 
zdołają nadwerężyć granitu, a dzisifj nikt już 
uie wątpi, że gran t nie oprze się działom. ^ ie 
stwierdzono dotąd do jakiego punktu liczyć n)

pefatw niemieckich na stronę zachodu, nie aby prse- 
oiwko Rosyi rozpocząć wojnę, lecz aby ją zmusić 
moralnie do przyjęcia odrzuconych waruków poko­
ju. Ja mniemam, że właśnie przeciwnie się sianie. 
W interesie państw niemieckich, jsk to same nieraz 
wypowiedsiały, leży, zwycięskiej Rosyi kłaść tamę, 
aby granic umiarkowania nie przestępowała, swy- 
cięźonej dawać pomoc, tby była w stanie, tworzyć 
wraz z niemi równowagę przeciwko zachodowi. Ten 
to wzgląd przyczynia się nie mało do tego, że Ros- 
sya trwa nieporuszona w swych przedsięwzięciach. 
Można ją  upokorzyć, ale wywrócić nie ma podo­
bieństwa, tylko zupełnie innego rodzaju wojną.

Powiadają mi, że Petersbu-g przedstawiał obraz 
sądu cstatecznego, gdy nadeszła chwila zdecydo­
wania się na odpowiedź dotyczącą wiadomych rę­
kojmi pokoju. Wszyscy członkowie familii cesar­
skiej, za nimi kanclerz państwa hr. Nssselrode, i ur 
ni w ielcy  dygnitarze państwa, błagali na klęczkach  
Cesarza M.kołeja, aby przyjął podstawę układów , 
zasnem i czterme punktami rękojmi opisaną, •’ady- 
ny W. Książe Konstanty, ulubieniec cesa rza , stat 
niew zruszenie przy o jcu , ebA ając za bezwi-ględnem 
odrzuceniem tychże. Glos jego p rzem óg ł, a dumna 
odpow iedź, któż zaprzeczy, żonie zadziw iło Europy- 
Tylko sam ochwalstw o m iłości w łasnój chełp i się  
bezw stydnie, że  taką odpowiedź przew idyw ało. Ro- 
sya stawiając kartę na va  banque, nia liczy ła  mo

żn* na nasz drewniany mur trzechnokł&dowych żonato, że bankiera wie me tylno się nie ceną, *aC
„ir^^łńnr. m  u  . . . . j   „ j...;.,* ,: :*» n a  i że m».hici. stawia może druara. większa jeszcze

iić z w y -
polaźe jó,

townej ostateczności. N a s z a  artverys ty l«  n ad jrezu lta t; czy  w ystaw ią drugą, w iększą sum m ę, to 
nieprzyjacielską celuje, ża może ś m ia ło  iść nc.-J sapowiedzia! już M onitor. zzą^my w ięc os *- 
przód nie narażując się na możliwość klę*ki, ijtecanego konia. Na d>.re zcat i i po i a ac m 
dokąd mamy w rękach te ś r o d k i ,  n iep o lity czn em  zbywa. Pora zimowa nastręczy aposobnosć d« na 
asm się być wydaje opusz zać owo sole. jwysfu. To pewna, e^ e as p _ , uje wa,

Prawda jest, że floty nasze dokonały pię’<n e - j"j» chyba 
go zadania, blokując eskadry, p a ra ł żując han
del rosyjski, lecz w  tem w ł,  śnie jest jedna je­
szcze przyczyna odjąć nieprzyjacielowi m ożność 
spotwarzenia rezultatów kampanii. Sw esborg  
lub Kronsztad, a nie Spithead, powinien być 
dziś miejscem przeznaczenia sir Karola Napiera>

S£ore»p©H<fieBiC2f*! C *® «a
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f  Wyprawa ssbastopolska, rachuby o moiebności 
jój udania lub rdeudauia się, domysły o p awdopo- 
dobnych skutkach jednej lub drugiej alternatywy, 
rozumowan a o ewentualnem stanowisku pań >tw nie­
mieckich w jednym i drugim przypadku, wieści o 
nieprzyjaznych dta Pms nm >wach zjazdu bulcri kie- 
^o , oto szerea- prsedm iolów , któ^erai obecnie w jli-  
ta są pióra dziennikarskie. Funtazya obszerne ma 
pole do popisywania się. Rzadko zimna rozwaga po 
zwala jój trzymać się środkowej drogi. Przykład 
Iksra jest dia niej obcym, przynajmniej nudnym. 
Dzienniki zachodnie prędko się pocieszyły po za­
wodzie, jiki im w ich mniemaniu zrobiła Auttrye, 
nie wydając wojny Rosyi po nadejściu odmównej na 
podane rękojmie odpowiedzi z Petersburga. Na ski­
nienie , dane im z góry, zdają się być na nowo za­
dowolone postępowaniem Austryi. Tojast co najle­
pszego obrrć mogły. Lepsze jutro niż wczoraj. Mo- 
ina im z dostateczną pewnością przepowiedzieć, że 
i to jutro będzie wczoraj, nawet i v» tym rszio, gdy­
by Sebastopol był wzięty. Dzienniki zachodnie nie- 
rhij poczekają wprzód na koniec operacyi sebasto- 
polskićj, a potem na jój skutek. Różnica ophiij do­
ktorów europejskich mote dopiero wtenczis wyj­
dzie stanowczo na wierzch. Pora zimowa postawi 
może inną dyagnozę. Biedny Rosyanin, przyszła 
wreszcie i na niego kolej „być chorym człowiekiem 
w oczach eskulapów zachodnich!

Mowa jest ciągle o nieustających układach Prus 
i Austryi względem dalszego co do trcktalu kwie-

Nia można wątpić, że

że  zw ycięzcy  zadow olą się  jeg o  zniszczę 
niem , zotław iając nierozw iązaną spraw ę wschodnią 
pod strażą nieustającego zbrojnego pokoju

l !śmv statki zaopatrzone w najstraszniejsze śród-
ki zaczepne, okręty małej potrzebujące głębi liniowego porozumienia się.
z armatami wielkiego kalibru i niosącemi daleko, do tego porozumienia się przyjdzie. Wszakże me za 
Działo zdolne wyzionąć kule na odległość 4 mil pośrednictwem Bundestagu, jako trzeciego sprzy 
fangielskich) już dogoniło flotę, a chociaż rzecz mierzeńca, którego początkowo czyniono niejako 
ta zdaje się niemleć wielkiej w agi, pomnieć rozjemcą różnicy opinij zaszłej pomiędzy dwoma 
at li należy, że jedna armata tO-cal»wej obję- naczelnymi sprzymierzeńcami. Austrya i Prusy usiłu- 
tości przyczyniła się dobrem swśm ustawieniem ją załatwić poprzednio różnicę tę pomiędzy sobą, 
i uivciem do zniszczenia B maraundu. Sądzimy, ‘ a gotową umową wystąpić w Bundestagu. Jest to 
że przed końcem tego miesiąca dosyć jeszcze oczywiście droga, raz daleko praktyczniejsza, bo 
pozostanie czasu do wzmocnienia floty kilką atat- krótsza, drugi raz o wiele roztropniejsza, bo nie 
kami flotylli kanonierskiej, i że jeszcze przez wystawiająca moźebnój niezgody Bundestagu na ję 
drugi miesiąc używać ie można. Dlaczegóż po-Uyk» publiczne. Przypuszczać zaś me można, aby 
przestawżć na upadku Bomarsundu, gdy tak pię- Bundestag z podrzędnych jakich powodów, mjano- 
kna Tozostaie jeszcze sposobnesć działania? wicie z chęci zastrzeżenia politycznej swój udsiel- 
Znajdujemy się dziś w łaśaie w  położeniu, gdzie ności, odrzucić miał to co Austrya i Prusy w inte- 
skuttk wydałby najpiękniejsze owoce, a wszyst-1 >esie Niemieo postanowiły. Trwające dotąd pomię- 
ko cokolwiek zdradza słab ość , niepowetowane i dzy łemi dwoma państwami umowy są także przy- 
straty. " I czyną, która wstrzymuje rozpoczęcie dalszych obrad

W ojna, jakkolwiek upokarzająca dla Rosyi, 1 Buudestagu oczekiwanych już w zeszłym tygodniu, 
ze strony sprzymierzonych nie przedstawia ża-IJest mniemanie, że Austrya i Prujy zawieszą osta- 
daego świetnej,0 zw ycięztwa. Zmusiliśmy Czrajtnie słowo umowy swojój co do ubezpieczenia inte- 
schron ć się po 8W . Wgrownje lecz nie I resów Niemiec czy to przez odnowienie i uiupołnie-
zaczepiliśmy jeg0 stanowisk i jeżeli wojska na-1 -iie traktatu kwietniowego, czy przez nowy traktat, 
sze są dla niego 8 j za nilną dla nas był* aż do ewentualnego wypadku wyprawy krymskiej
również jego obrona. Powstała ztąd polityka I którój rezultat, zaprzeczyć niemożna, pomyślny lub
lionewna i przewlekła »  „i :i: i,? ,j„  =n-Utek|niepomyślny dla państw zachodnich, chociaż nie

ser.  I smieni dotychczasowego stanowiska państw nieniie- 
deczue przymicrao, * rezuit^y {e których ży-|°k ich  względem stron wojujących, to jednak wpłj- 
czvć s bie uiem®ża a ». Banadt0 8ię przeciągają I nąć może stanowczo na tem zgodn’ejsze i silniejsze 
r rżez środki, które ®ięprąyjaci«i0Wi naszemu u- połączenie się ich pomiędzy sobą. Tak Austrya jak 
Steonia Dowtedzietismy sią jn4s dokładnie, Prusy wiedzą zapewne już dziś, co w tój lub owej

się  spodziewać wypada od polityki rza- ewentualności wyprawy krymskiej uczynią, ale jest. . .    _ ... a()y

Si s>ę jn i dokładnie, I Prusy wiedzą zapewne już dzis, co w tei iud owej
co nam «>ę spodziewać wypada od polityki rzą- ewentualności wyprawy krymskiej uczynią, ale jest 
du rosviskifg»* ,  . . „  to może wymagalnością rozumu politycznego, ab"

Jc/cłi flot* nasza cofnie ę » tyku przed I ostatniego słowa nie wymawiać, dopóki jest ja ;a ta 
końrem j e s i e n i ,  kiedy ty l« jeszc*e P“*»8t»]9 cza I ka na(jdej8> i 0 i bez niego spór skończonym być
811 i spoai bneści do działania, 1,nołe- Mniema wielu, ie  wzięcie lub zburzenie Se-
miast wyruszą n» morze które tak p rę dlaj Ua»topol» spowoduje natyohmiast przerzucenie się

W iedeń 2  września. Ministerstwa s .raw we 
wnętrznych i skarbu w yd sły  rozporządzenie 
w którem donosząc, iż całość z?pisósv na po 
życzkę rozpisaną w moc patenty 
z dnia 2 6  czerwca r. b. wynosi 5 0 6 ,7 8 8 ,4 c  t 
złr. nakazują, aby wkładki rat rozpoczęły się 
wedlo wydanych jużprzepisó.v. (P ierw sza rata 
przypada 3 0  b. m.). W ykaz tych subskrypcyj 
w® wszystkich krajach koronnych przedstawia 
następujące cyfry: rłr.
Niższa Austrya i miasto Wiedeń 1 0 7 ,9 8 9 ,6 5 6
W yższa A u s tr y a ..................................1 7 ,1 2 6 ,4 4 3
S alzburg..................................................... 2 ,4 4 4 ,4 2 0
Tyrol i Vorjrlbere ...........................  1 1 ,4 2 8 ,5 9 2
Styry* ...................................................1 1 ,4 1 9 ,5 5 2
K a r y n t y a ............................................  2 ,9 8 1 ,8 0 2
K r a i n a .................................................  4 ,6 9 8 ,4 0 1
W ybrzeże i miasto Tr ye s t . . . .  2 2 ,0 9 8 ,2 1 9
D i lm u c y a ............................................ 1 ,6 3 1 ,6 1 1
C z e c h y ................................................. 7 0 ,8 0 8 ,0 0 3
M o r a w a ................................................. 3 0 ,5 7 4 ,2 5 6
S z lą s k .....................................................  6 ,2 0 3 ,0 1 9
Galicya obręb rządowy lwowski . 1 1 ,7 2 4 ,5 3 0  

_ obręb rządowy krakowski 8 ,5 8 9 ,4 1 0
B u k o w in a ............................................
W ęgry cbręb rządowy peszteński 2 4 ,7 5 2 ,4 8 8  

„ .  _ przeseburgski 1 6 ,7 2 6 ,1 9 9
„ „ „ oedenburgski a | i f ® 3 , 5 l l
■n „ „ koszycki . . • 5 4 8 ,0 6 4
»_ „ „ w. wsrażdyński 1 3 ,5 1 5  6 7 0

W ojew. Serbskie z B?.n&tem . . • 2 0 ,2 3 6 .3 4 9
Horwacya i S ło w en ia ......................  5 ,5 7 9 ,7 5 0
S ied m iogród ........................................  1 3 ,4 3 4 ,3 5 4
Lcmbardya............................................  3 7 ,9 5 4 ,7 4 0
W e n e c y a ............................................ 2 4 ,6 1 6 ,7 6 1
Pogranicze wojskowe i c. k. armia 8 ,2 2 9 ,0 6 6  

Razem ssłr..................... 5 0 6 ,7 8 8 ,4 7 7
— P oseł rosyjski książę Gorczaków, w yjeż­

dża najdalej za tydzień do Stuttgardtu, gdzie 
uzedtem pozostaw ał, i wrócić ma na Igo  do 
Wiednia.

- Buletyn lekarski o zdrowiu Arcyksiężnej 
>lai yi żony J. C . W . Arcyksfęcia Rajncra, z d. 
l6 g o  b. m. jest nader zatrważający. Chora o- 
trzymała już ostatnie namaszczenie.

— N Pan zezw olił na powrot do krsju po­
litycznemu wychodźcy z Lombardyi Karolowi 
dali’Oro, nakazawszy zarazem zmesć sekwestr 
na majątek jego nałożony*

a o s a y  a-
W iadomości z  m orza K aspijskiego. (Z  do­

niesien ia dowodzącego stacyą  A strabadzką , 
k a p ita n a - le jtn an ta  S w in k in a , podane p rzez  

Inw alida Ruskiego“) .—O®8. czerwca r. b.
starszyzny Turkom&ńscy donieśli dowodzącemu 
stacyą astrabadzką, kapitan -Ir jtnantowi Sw in- 
iin , iż Turkomani Etrekscy udali się nie wiel­
ką łodzią na rozbój, do południowego brzegu 
zatoki, w celu ograbienia Persów trudniących 
się koło brzegu siejbą jęczmienia. Niezwłocznie 
po otrzymaniu takowej wiadomości, naczelnik 
stacyi dał do rozporządzenia dowódzcy paro- 
,ta  ku „Kama" kapitan-lf jtnanta B dssew ?, łódź  
uzbrojoną dwoma falkonetami i mającą na swym 
pokładzie dziesięciu ludzi, oraz rozkazał paro­
statkowi, by popłynął do Czarnej Rzeczki, dla 
obejrzenia brzegu pomiędzy tą ostatnią a wsią 
Giaź położonego i starania się zabrać łodź roz­
bójników. Kapitan-lejtnant Bolszew, opłynąw - 
szy 6  czerwca z powierzonym mu parostatkiem 
dla obejrzenia brzegów zatoki, p osła ł P°l?rj e” 
dnio uzbrojoną we dwa LJkouety łodź, nnd (" 
wództwem praporszczyka Melechina *

szłurroanów, któremu dano zlecenie upłynąć 
zeg i czekać koło rzeczki B>;gu przybycia 

parostatku. Parostatek, płynąc na wschód i uj­
rzawszy trzym ając si<< brzegu łódź Turkom&ń- 
ska, począł ścigać takową, lecz Turkomani w i­
dząc, pogoń za sofcą, wyciągnęli łódź pa brzeg 

sami skryli s"ę. Podpłynąwszy na parostatku 
e możności bliżej do łodzi wsp mnionej, w y -  

prawiono doń pod dowództwem l^cnjanR Chsłi- 
i'owa jedną łódź uzbrojoną 0 , wiosłach, a
drugą o 4ch, dla obejrzenia łodzi rozbójników 

dania jej osadzie zapytań; lec* zaledwie lu­
dzie w yszli na brzeg, gdy od strony przeciw- 
I egłej w yskoczyło do 5 0  Turkomanow, których 
dotąd ujrzeć nie można bj'ło i którzy dawszy  
ognia z ksrabinów, rozpoczęli bój na szaszki. 
Lecz spotkani wystrzałami i bagnetami naszych 
majtków i straciwszy 6eiu ludzi w  zabitych, 
Turkomani poczęli uchodzić w głąb kraju, za­
brawszy z sobą ciała poległych towarzyszów; 
asm® oddział, który wylądował, jako nie liczny, 
iie mógł s ójść w pog( ń za rozbójnikami, a nie 
będąc w staoie ściągnąć łodź z brzega, spalił 
takową i wrócił do parostatku. Zabito nam 
«c tej rozprawie benr na Chalilowa i raniono 
lekko majtków klasy l e j : At>i azego Smolijani- 
nowa, kulą w prawę ramię i Stefana H ładko- 
w s, szaszką w palce prawej ręki. Z msjtków 
atjbardziej ydanac;-,yli się w ytrw słośc.ą i nieu- 
straszouością: Mis hol Uszakow, Stefan H ład-  
kow i Atanazy Smolijaninow.

— Ukaz cesarski do Sensto rządzącego od- 
ooszący.się do manifestu cesarskiego z 26go  
serpnia ( 7  września) nftk*z«jącego nowy po­
bór rekruta (p . C zas  N. 2 1 2 )  brzmi:

„Wydanym na dniu dzisiejszym manifestem 
zarządziliśmy wykonanie 12tej kolejnej rekru- 
tacyi częściowej w guberniach zachód siej po­
łow y cesarstwa, nakazujemy przeto: i )  Czę­
ściowa ta rekrutacya ma się rozpocząć z dniem 
Igo listopada i  niechybnie ukończyć się w dniu 
15 grudnia r. b. 2 )  Dla umundurowania rekru- 
tó * pobierać należy pieniądze cd dostawiciełi 
rekrutów w wysokości cen umundurowania li­
czonych przez komissoryat tojest po 4 0  rsr. 2 0  
kip. Dyspozycyą pod względem wojskowym  
pozrstawiliśmy ministrowi wojny, a dokładne 
,vykonanie i ukończenie tej rekruiacyi w ozna­
czonym czasie powierzamy staraniom Senatu 
rządząc go."

— W  liście z Odessy z d .7go września umie- 
izczcnym w Lloydzie  czytamy: Połow a tutej­
szych ' mieszkańców wynosi s ę do Terespolu 
z zagrożonego miast*, w bliskości którego stoją 
nieprzyjacielskie okręty. Od wczoraj okręty je-

p j  d ru g ic h  ukKBują s ię  pod m iastem . D ziś

pod 
korpusu

Ine
kilka z nich etuięło w sz y k u  bo jow ym  i porzę- 
ły  strzelać. Z  początku komendant nasz jen . 
Annenko v mniemał, że nieprzyjaciel rozpoczy­
na z nami, i kav:al załodze stać w pogotowiu, 
lecz po krótkim rekonesansie pokazało s ię , że 
tak nie jest, wszelako wyglądamy kroko.v za­
czepnych co chwila. W ielka liczba okrętów cią- 
gaie na Zachód; nieprzyjaciel zapewne uderzy 
aa wszystkie naraz pun .ta brzegów rosyjskich, 
iby armię naszą w s /ę iz ie  niepokoić. Akierman, 
Odessa, Oczsków, Kinborn, Perekop, Jew pato- 
rya, Sebastopol itd. aż do Anapy doznają na­
padu. Książę iMenszyków wyczerpał wszystkie 
środki obrony, aby Sebastopol uczynić niezdo- 
oytym tak na lądzie jako i na morzu. Między 
Seb łstopolem i B iła k ła w ą , zbudowano 5 sil— 
aych warowni oddzielnych, i obsaczono je od­
powiednią liczbą żołnierza. Droga z B ałak ła-  
wy do Bałty jest na wielu punktach poprzery­
wają i podminowaną. Brzegi od Sebastopolu do 
Jewpstoryi bronione są przez baterye 6 -d zia -  
łow e porozstawiane tu i owdzie. Około Jew pa- 
toryi ca północ, wschód i zachód r.budo*ano 
trzy warownie, a w miejscu tem Rtoi 1 5 ,0 0 0  
załogą. W zgórza w okół .Sebastopolu otoczone 
szańcami i rowami obsadzone 1 8  bateryami i
2 0 .0 0 0  ludźmi. Sun Sebastopol liczy tylko
10.000 załóg', a dodawszy do tego marynarzy 
8 .ty, twierdzę tę broni w ogóle 2 5 .0 0 0  ludzi. 
K. Menszyków w odezwie swojej z d. 3go b. m. 
^aze się gotować na wszystko. Nie jestem 
wprawdzie w możności podać tę proklamacyę 
dosłownie, ale za treść jej udzieloną mi przez 
edaego z wojskowych, ręczę, książę wylicza 

nsprzód wszystkie zw ycięztwa Rosyan w tb e-  
cnem stóieciu i wzywa żołnierzy swoich d° ua- 
dadowania tych czynów. Gdyby wszakże nie­
przyjaciel z niezmiennych wyroków N^eba na­
przód się posunął, wtedy wszystkie prochy w y­
lecą z nim w powietrze. Raczej Dl  ̂ P°d-
dać s ię , kończy ta proklamacy** "  ^ewogrodu 
nadeszły temi dniami posiłki» , te idą do 
Oczakown i Chersonu, z *r0UI dunskiej nade­
szły  róvnież oddziały wojska.

Kraje Nadbaltyekie.
Z obszernego rap°rtu ® eb,^?eniu fortyfikacyj 

Bomarsundu p o d łe g o  przez fim es ,  wyjmujemy 
co nastęeuje: y n l* M ?JerPuia zaczęto dzieło  
zniszczeni* ° d ' ?^ae8to> która zaledwie
dach miał* uszk dzo. y i Jju p0^U(|niowI w y sa ­
dzoną z o s ta ła  w powietrze. S łyszano naprzód 
f r z e s z c z e n i e  a  potem dwie eksplozye gw ałto­
wne n a s tą p i y; ujrzano potem ogromną massę 
lecącą w powietize otoczoną kłębem dymu i po- 
piołu, z którego leciały n» wszystkie strony 
głownie drzewa i kawały kamieni. Z ostały tyl- 

7‘ J.*:1 'yarowni dwa odłamy muru 2 0  atóp 
wysokie, które sterczą z pośrodku ruin. Ogro-
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®*ne sapały żywności nagromadzone w Bomar- 
SQQdzie oddano włościanom na łup, którzy ze- 
j^szech stron z wozami i taczkami przybyli za­
brać mąkę, jęczmień, owies i td. wiele który 

tnciał lub zdołał, a lubo kilkuset włościan od­
jechało obładowanych, zaw sze jeszcze zapa- 

nie uprzątnięto zupełnie. Francuzi wzięli 
*ilka dział z twierdzy by je powieść do siebie, 
**y bi*Tzem także kilka szczególnie z tych które

„Penolope" strzelały. . .
D. i  września wysadzono twierdzę Notticli,

1 na próbę połow ą tylko prochu co Fraesto, 
e isplozya nie była tak głośną ani tak skute­
czną f i .5 mimo tego mury się porozpadary. 4go  
''ieczór o 7ej zapalono miny podłożone pod B o- 
®srsund, i większa część fortecy w yleciała  
J*" powietrze po pięciu czy sześciu eksplozyach. 
Było prawie już ciemno, kiedy się to stało, a 

j f,*d k tego wybuchu nie da się odmalować w ca- 
*ćj wspaniałości okropEĆj. Nie wzięto z twier- 
d'v a ii jednej bonlby, kiedy przeto eksplozya 
®-stąpiła, widziano bomby latające ra w szy- 
*tkie strony jsk rakiety. Ruiny zajęły się po- 

płomieniem, a o północy ogień dostał się 
*>0 8 ładu z którego belki i rozpalone kamienie jak 

i ^eteory przelatywały przez powietrze. Część 
s odka wieży oszczędzono umyślnie, aby na nim 
Probowsć s iły  strzałów. Admirał Chads stanął 
*  poniedziałek e okrętem „Edinburgh" na 5 0 0  
Jiirdó v od wieży i dał 7  razy ognia c s łą  szero- 

i kośr ią statku, przy czem w ybił wyłom w murze. 
ltfur,ą próbę przedsięwziął ns 1 0 0 0  jardów, sle

o la z a ła s ię  być bezskuteczną. Nieszczęściem  
Czteiech krajowców wyleciało z waeżą w po- 

; Kietrze. Mimo że zawczasu ostrzegano miesz- 
| k&ń ó s7, aby ustępowali, pokryli się w twierdzy 
j dukają© łupów i nie sądsijc żeby tak prędko 

*&psl no miny. Jeden ss nich ocala# jakby cu 
•Jem.

ffendi i doręczył mu battiszerif sułtański, który 
go w zyw a do objęcia napowrót rządów K się­
stwa. Książę zamierza 2 5  go po całorocznym  
w Austryi pobycie wyjechać z Wiednia do Bu­
karesztu. Spodziewano się także w Wiedniu 
dziś jutro p. Laurina c. k. jlnego konsula w W o- 
J oszczyznie z listsmi do hospodara od komisaa- 
rza tureckiego Derwisza paszy i jen. por. Co- 
ronini. Zabiegi przeciw hospodarowi tak ze 
strony ambitnych jako i ze strony wychodźców  
reprezentujących partyę narodową sp ełz ły  na 
niczem i hospodar głów nie winien odzyskanie 
ronu Austryi, bo Omer pasza i państwa za­

chodnie byłyby go poświęciły, nie mając i tak 
wielkiej w  nim nfności.

— Z Bukaresztu piszą lOgo września, iż 
)mer pasza darował milicyi wołoskiej 8  dział 

zabranych Rosyanom w miejsce tych które Ro- 
syanie z sobą z Księstwa uprowadzili. Na dzia­
łach tych wyryty będzie napis z oznaczeniem 
czyje działa i dla czego je darowano. Omer 
pasza otrzymał urzędowne zawiadomienie iż 
wojska austryarkie wejdą 16go do Multan trze­
ma drogami. W  W ołoszczyznie schwytano ad­
jutants księcia M iłosza Obrenowicza i znale­
ziono przy nim ważne papiery mające kompro­
mitować byłego k dęcia serbskiego.

T  u r c  y a.
Z Warny donoszą 9go września, że port zu­

pełnie pusty, w mieście ubyło wojska, a lo g o  
tub SłOgo spodziewają się z powrotem statków, 
które były powiozły wojska, aby nowy powieść 
tr nsport żoło ieizy  ciągnących z K nstantyno- 
Nla, Adryanopola i Szumli. Angielski bryg 
sCoFCordia" przybył 8 go do Warny ześmią ba- 
t ryarai moździerzy i zaraz popłynął ku ujściu 
llunajo, by się z łączyć z flotą. Horacy Vernct 
Wyjechał z Warny.

— Muszyr I?maił pasza wrócił z Warny do 
Huk&resztu i po parodniowym tam pobycie wy~ 
i ch»ł do arm i azyatyckiej, której dowództwo 

jiruje.
K s ię s t w a  N a d d tm a jsk ie .

Gaz. Augs. ciekawą pisze h storyę o ex-bsię- 
tiu serbskim M iło sz u  O b rc n o w ic z u , k tó ry7 w  c h w ili  
Cojępoczęoia w o jn y  w s c h c d n ie j  w y d a ł  do  S e r -  
bó-y proklamacyę, p ó ź o ie j  p r z e z  r z ą d  n u s t r y e -  
cki nagaaioną, a nsstępnie u d a w s z y  się do  o b o ­
zu księcia Gorczakowa siedział w W ołoszczy- 

wraz z n io d. J . »  » y -
' Ł ,  ju i wzmiankowano o zabięsach 

kapcia, by powrócić na tron aerbaki, o « h  mc-
powodzeniu. . ., ,

M mo licznych i bardzo znamienitych pray 
n ;otów, pisze G az. Augs. które dozwoliły ks ę- 
c<u z - czasów wojny o niepodległość znaczn. 
tjczyznie swojej nieść usług’, książę tak da ■e-- 
có niewprawny jest władać piórem, że nawet 
musi kłaść znak krzy ża ś w i ę t y  w miejsce 
Podpisu. Do sprawowania interesów 1 ® r ^  
kasą w zią ł on sobie za sekretarza przed 121u 
jesz 'ze laty dalekiego krewnego swego imieniem 
H^dia i z la ł na niego zupełną uf“os? swcję- U - 
żyw iił on jej też wszechstronn','5! 1 n& starego 
t s  ęcia w yw ierał w p ływ  jak n*Jr®3 ^E'Clszy, a 
nie iedv bardzo szkodliwy. O® f V ’. ktory go 
skłonił do utworzenia korpusu ochotni ow w W o- 
łoszczyzaie, a tym sposobem postawił go jako 
Wyraźnego sprzymierzeńca Rosy)» Pre;eK to 
w p r? , i ł  go w krzywe położenie . przeciw 
rządowi austryackiemu, który D,u./iAyF8*lńi^-U», ~. 
trudniejszych nawet okolicznościach wspaniałej
swojej użyczał opieki. Żołd tfgo 1 »*¥;
Knowany od księcia przez ręca P- ^
się że uiedochodzfł tych ludzi regu w »«il 
statui *h zaś czasach nie był podobno wcale 
wypłacany, co spowodowało wreszcie wysra­
nie z tego korpusu deputacyi do księcia, żeby 
go o smutnvm rtfnie korpusu zawiadomić. 
n>wne w skutku tego otworzyły się oczy sta­
remu księciu, Mory wieloletniego swego pod­
skarbiego i sekretarza tajnego in  y a r tib u s  po- 

fdnowitdziłJocsci* Wyjaśnienia stąd 
ciągnął do ,o d p °* 1" k8ieci!l Jdo dotkliwych 
wynikłe miały^starego w^ dein 8weg0 kr/ w„
ręczny ch argume yj 0j,r iźony, wyniósł się 
ńi-go, który mocno - oreeciw księciu skar- 
8 Bukaresztu zaniósłszy Pv° , . księc ia
gę o 1 2 ,0 0 0  dukatów • J ^ Ł w S i P  
za 1 2 -h t .ią przy n m służbę. ^  rsch(jn_ 
wiedzi zaskarżył sekretarza i _ Książe 
kó z la-letnieg-i zawiadywania 
który naglony tylko przez Rosyan u 
Jass, tęskni za Wiedniem i przeH,n* J 
błędy polityczne. Do tego opisu G a z* ty  . 
doduć należy, iż  doniesiono właśnie z Księ 
Naddunajskich o aresztowaniu sekretarza »sią 
żęc go, przy którym znaleziono papiery mocno 
kompromitujące księcia.

— H ispodsr wołoski książę Siirbey bawiący 
W Baden przybył do Wiednia wsobotę. W pią­
tek odwiedził go w Baden poseł turecki Ar

niki nie donoszą jeszcze jak wielka liczba jest ju i  tych 
członków wstrzemięźliwości od francuzkich i angielskich 
napojów, lecz gdyby w oałój Rosyi na to się zgodzono, 
upadłaby nie jedna fabryka wina we Francyi, nie jeden 
browar w Anglii, bo nigdzie stosunkowo nie piją tyle 
wina szampańskiego i tyło porteru co w Rosyi.

—  Morning Herald donosi, ie  minister-prezydent por­
tugalski książę Saldanha, nie mając majątku z domu, 
a przepuściwszy ogromne summy, które od państwa otrzy­
m ał, postanowił ożenić syna swego bogato i wysłał go 
do Oporto, aby starał się o rękę Donny Ferreira boga- 
tćj 12 -letnićj dziedziczki, która z matką swoją mieszkała 
w pobliskim zamku. Młody 8 aldanha dostawszy odkosza, 
postanowił użyć gwałtu, uprowadzić pannę i wziąść z nią 
ślub. Ksiądz czekał ju i  niedaleko. Wszelako w zamku 
dowiedziano się o tćm, obie damy wyniosły się zawczasu, 
a ludzi we wsi zastano pod bronią. Panna szukała przy­
tułku w klasztorze, lecz jćj nie chciano tam przyjąć * oba­
wy zemsty ministra; a ponieważ wieść krąży, że syn jego 
*»a w rękach rozkaz ministra, wzywający wszystkie wła­
dze cywilne i wojskowe do dama mu pomooy, przeto 
panna wraz z matką wyniosły się z kraju. Z tego po­
wodu dzienniki liberalne ogromny wszczęły hałas i nie­
które z nich wzywają wszystkich mających pieniądze, aby 
je  pochowali i domy swoje zatarasowali, aby ich mini­
ster-prezydent i naczelny wódz wojska me zrabował..
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górn. Szląska. 84J/6 ż.

Kroiilla miejscowa i ugraniexu%>
K raków  19go września. Oprócz dochodzącego nas 

zwykle egzemplarza Wanderera, przysłano nam Nr. 424 
tego pisma powtórnie w osobnćj opasce krzyżowśj, i w nim, 
by uwagi naszćj nie uszło, naznaczony czerwonym ołó­
wkiem, wyraźnie przeto do nas wymierzony list z K ra­
kowa jeszcze z d. 8 0go sierpnia, w liście zaś tym spra­
wozdanie o dwóch muzykalnych przedstawieniach znacznie 
jeszcze dawniejszych, bo o egzaminie szkoły śpiewu 2 7go 
lipca i o koncercie 1 7go sierpnia. Wszystko to poprze­
dzone wymówką Czasowi, ie  i jedno i drugie „z nie­
wyjaśnionych powodów ignorował." Dla tego tóż refe­
rent Wanderera pospiesza „z kilkoma słowami sprawie- 
dliwćj pochwały," tłumacząc to opóźnienie swoje wyra­
zami: „Mieux tard que jam ais, mówi Francuz." Nam się 
zaś zdaje, że Francuz mówi nieco inaizćj, bo: mieux vaxtt 
tard que jam ais, “ lecz mniejsza o to, można być recen­
zentem muzykalnym, a nie koniecznie umieć po francu- 
zku, bo wiadomo, że w muzyce język włoski jest techni­
cznym. Recenzent ów muzykalny zarzuca nam tóż „obo­
jętność we wszystkiem co krajowe, a która zapewne nieraz 

nieczystego źródła bierze swój początek." Przyznajemy, 
że są rzeczy krajowe, o których nieraz zamilczamy, a pe­
wnie i Wanderer milczy o wielu rzeczach W iednia ty­
czących, i nikogo to wcale nie dziwi. Nie odnosi się to 
wszakże ani do popisu uczniów p. Mireckiego, ani do 
śpiewu p. Wolffa lub pani Gaudelius. Popis uczniów nie 
jes t koncertem, a o koncercie 17go sierpnia wspomnie­
liśmy jako o należącym do obchodu Imienin N. Pana, 
nic uważając za właściwe łączyć z obchodem tym kry­
ty c z n y c h  u w a g  o ś p ie w ie  lu b  in s tru m e n ta ln e j  m u z y c e , 
z w ła s z c z a  i e  i  k r a k o w s k i  s p ra w o z d a w c a  d o  W a n d e re ra  
m im o  g ę s ty c h  w  p ra w o  i  w  le w o  s y p a n y c h  p o c h w a l ,  ra d -
wi: „mnićj powiodło się “ itd. Widoczna przeto, że
są rzeczy, których pominięcie nie wypływało bynajmniój 

z nieczystego źródła," lecz przeciwnie, z najczystszego, 
bo z dobrego serca.

—  Z Mnichowa donoszą jednocześnie, pisze Kuryer 
Warss. o śmierci dwóch dam znakomitych z rodu ksią­
żąt Światopełków-Czetwertyńskich. W  Leonii pod Starn- 
bergiem, umarła dnia 6 b. m., w wieku już podeszłym 
śp. Marya z książąt Czetwertyńskich Naryszkinowa, dama 
Orderu Bawarskiego św. Elżbiety. Wdowa po Dymitrze 
Naryszkinie, wielkim łowczym dworu Cesarsko-rosyjskiego. 
Była ona matką ubogich, w całem znaczeniu tego wy­
razu. Krótko przed śmiercią tój pani, umarła siostra jój 
młodsza, śp. Joanna z książąt Czetwertyńskich Wyszko­
wska, dawnićj panna honorowa dworu Cesarsko-rosyjskie­
go, małżonka Seweryna Wyszkowskiego, od lat wielu 
w Mnichowie wraz z mężem zamieszkała.

Order Bawarski św. Elżbiety, o którym wyżój, był 
ustanowiony r. 17 6 6 przez księżniczkę Elżbietę Augm 
stę, na cześć zmarłój roku 122 6 Elżbiety elektorki He- 
skiój, policzonój w poczet Świętych. Papież Klemens X III 
(Rezzonico), potwierdził jego  statuta i odpustami uposa­
żył. W spieranie ubogich, jest obowiązkiem głównym dam, 
obdarzonych tym orderem. Oprócz królowćj bawarskićj 
i dam dworskich, sześć tylko niewiast najznakomitszego 
rodu, rzymsko-katolickiego wyznania, może posiąść jedno­
cześnie tę ozdobę.

Gaz. W. Ks. Poznańskiego donosi z dnia 12 wrze- 
śnia. Najprzewielebniejszy nasz arcypasterz zalecił ogło- 
8|ć, iż w niedzielę z rana udzielać będzie Sakrament bierz­
mowania w kościele parafialnym św. Marcina. Jakoż kró- 
I 0 po godzinie 6 z rana przybyć raczył tu  do kościoła 
w-marcióskiego, gdzie go bractwo św. Krzyża uroczyście 

Przyjęło i odprowadziło do ołtarza, przyozdobionego we 
es ony kwiatów i wieńce, a  po odprawionój mszy św- 

i nauce, udzjeiaj naj dostoj n;ej 8Zy arcypasterz Sakrament
mowania zgromadzonym pobożnym. Dowiadujemy

w  n o d ^ 8 0  *r< 3 d ła i ż e  najprzewielebniejszy a r c y p a s t e r z  
. '  ®posób odbędzie mszą św. i udzieli S a k r a m e n t

chodz“ c r aniead r ie t° " tele- para, fid “ym ŚW' Wojciecha w nad­
i r 1■ a Jest dnia 17 września.

v . Z6 ' mars*a tck St. Arnaud starał się ożywić za-
*°jS ! przyP°minając im świetne dni zwycięztw, Pra" 

} zny ng i ord Raglan wydał rozkaz dzienny, w któ-
m rr P° ,p r°S u 2a .Cl*> aby z dniem wejścia wojsk na

—  ’ w T ”0 o ° w.erzom regularne racye porteru.
Ł-td a- ^  8lerpnia urwał się kawał skały z góry,

na ktdrój stoi klasztor Camaidoli w Neapolu i zgrucho-
* . ' _a ° 'n w we wsi S u c a r o .  Z p o d  g r u z ó w  w y d o ­

byto 18 osob zabitych.
W Nachiczewanie na zebraniu w pewnym domu,

dano sob.e słowo nie— , ,, . * P'Jać póty porteru i wina szaim . « m B w r u H o n - —  8/ , __ r
pańskiego, dopóki trwa wojna z Anglią i Francyą. Dzień-1 austr. 85*/lB d. —  Banknoty poi- 91 / ia  d. Listy zast.

P r z y j e c h a l i  ° d  18go d o  19go w r z e ś n i a .
H OTEL POLLERA. Diedmann Otto oficer z Mysło­

wic. Koneczne Marya żona c. k. rad. minister, z Pragi. 
A lt Wilhelm aptekarz, Hess N eli, Otto Franciszek Dr. 
med., Fischer Jan  rad. sekc. przy minist. handlu z W ie­
dnia. Weissenbach Hugo wł. dóbr z Bochni. Piwoński 
Józef rz. dóbr z Porembv. Mroczkowski Franciszek peł­
nomocnik z Tenczynka. Triepel Gustaw kupiec ze Lwo­
wa. Oberbacher Karolina żona kapitana z córką z Gros- 
wardein.

H O T E L  DREZDEŃSKI. ‘ Goławski Bolesław obywa­
te l z Tarnowa.

H O TEL ROSY JSK I. Cezaryna Gruszewska obywa­
telka z synem, Hra. Mieroszewska Ju lia , Eugeniusz M ar­
chand, Patrycy Biugo z W iednia. Ewelina Żechowska 
wł. dóbr z panną Piasecką z Ostendy. Emanuel Carrara
c. k. kontrolor, Hugon Carrara, Gustaw Nemak c. k. aktua- 
ryusz z Popradu. Edward Heide fabrykant szkła z Bo' 
denstadt.

H O T E L  SASKI. Franciszek Hausner Dr. medycyny
1 chir. c. k. profesor z Kołomei. Berta i.eśniowska wł. 
dóbr z córką, Stefan kawaler Leśniowski wł. dóbr z Tar. 
nowa. Hra. Bobrowska Olimpia wł. dóbr, Adam Roga- 
wski wł. dóbr z Galicyi.

W y j e c h a l i .  Hólzel de Stemstein Ludwik do W ro­
cławia. Bujno Franciszek, Cukrowicz Franciszek do W ar­
szawy. Bołoz Antoniewicz Mikołaj do W iednia. Toma- 
niewicz Sylwery do Jasła.

k m  papierów publicznych I pieniędiy
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dn. 19go września: —

Metaliki 5-proc. 85 Vl6* ---  Metaliki 4 ‘/j-procent. 74.—
Metaliki 4-pr. 6 6 ’/ a. —  4-pr. * 185 0 r. 9 2 .—  2 Va'Pr- 
4 8 V ie-—  1~Pr- 1 8 ‘/4 * ciągn .—  z 1830 r. 250, 8 0 2 .—  
Augsburg 1 1 8 % . —  Londyn 11 kr. 3 0. —  Paryż 1 8 8 % . 
Akcye Bankowe 125 6. — Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer-
dyn . . —  Pożyczka * r. 1851 lit. A .— *— ., B .—
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  19 września. Bankn. austr. ż. 9S3/4 
płacą 9 3 ,/4'1 —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 1 0 2 ’/^  — Cwancygiery 
nowe żąd. 112 pł. 111 . —  Cwancygiery stare żąd. 112 
pł. 111 .—  Imperyały i. 3 4 % , pł. 3 4 . —  Dukaty austr. 
hol. i. 2 0 %  pi. 193/4. —  2 0-franki i . 844/5 pł. 3 4 1/3. 
Listy zast. poi. żąd. 9 8 l/a płacą 98. — Listy zast. gał. 
żąd. 88 %  pł. 87 3/4.

K u r s  l w o w s k i  d. 15 września. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 2 9. —  Dukat ces. 5 złr. 32 kr, —  Półimperyał ros. 
9 złr. 31 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 51 kr. Talar pru­
ski 1 złr. 4 6 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
2 0 kr. —  Kurs list. zast w gal. stanpolnstytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 78 kr. —  
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 87 k. 80 . —  Dawano 
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. —  kr. — .

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  16 września. Ber­
lin 100 talarów 2 m. żądają rs. 9 8 kop. 10, dają rs. __
kop. — . —  Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. —  kop. — .
d. rs. — , kop. — . —  Hamburg 300 b. m. k. 2 m. ż, 
rs. 14 7 kop. 6 0, dają rs. —  kop. — . —  Londyn 1 funt 
szterl. 3 m. ż. rs. 6 kop. 4 9 % , d. rs. —  kop. — . —  
Paryż 300 frank. 2 m. ż. rs. 78 kop. 45, d. rs. —  kop.

. —  Wiedeń 150 złr. 1 m. ż. rs. 84 kop. 60, d. rs.
kop. — . —  Wrocław 100 tal. 2 m ż. rs. —  kop. 

i d. rs. —  kop. — .
Monety. Pół-imperyały rosyjskie żąd. rs. 5 kop. 2 8, 

d. rs. 5 kop. 2 7. —  Holenderskie dukaty nowe ż. rs.
—  kop. —

Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs. ż. rs. 7 7 kop. 
4 9. d. rs. 7 7 kop. 16. —  oprócz kuponu 4 °/0 ż. rs. —
kop.  f d, rfli   kop. —  —  Listy zastawne białe H
okresu oprócz kupon. i .  rs. —  kop. — , d. rs. —  kop.
—  Też same n i  okresu za 16 rs. ż. rs. 14 kop. 7 6,
d. rs. _  k o p .  —  Obligacye udziałowe na złp. 300
ż. r s .  kop. — » d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 500 i.  rs. —  kop. — , d. rs. —  kop. —
—  Certyfikaty banku lit. A. na złp. 800  ż. rs. —  kop. — ,
d. r s .   kop. —  —  T e ł same Bt- B. na złp. 200 6/00
ż. r s .   k o p . > d. rs. —  kop. — . —  Dowody Komi-
syi centr. likw. za złp- 100 ż. rs. —  kop. — , d. rs. — 
k o p .__

K u r s  w i e d e ń s k i  Z d. 18 września. Metaliki 8 5 . -  
Nowa pożyczka 74. -  Akcye Banku " 1266. 
Akcye kolii żelaz. półn. 1 7 4 % . -  Agm od złotó 23J  
od srebra 1 9 %  -  Oblig- uwoln. grunt. 78.

I . e . - n  i_nnl. 91 /. n d# “ “  Listv z&st.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

J a s s y  15 września. (K or. A u s t r . Książę Gor- 
czakow, który jutro do Skuleni wyjeżdża, oddał 
wczoraj zarząd kraju w ręce mołdawskiej rady ad­
ministracyjnej pod presydencyą W. Logoteta i mi­
nistra spraw wewnętrznych Konstantyna Slurdsy. 
W piśmie przesłanem tój radzie pnez jenerała bar. 
Budberga, zamieszczone jest przypomnienie, aby 
Rada w nowym swoim charakterze pilnowała zacho­
wania wazystkich praw obowiązujących i statutów. 
Tylna straż wojsk rosyjskich przeprawia się już za 
Prut; wzdłuż tój rzeki urządzają wszędzie (na stro­
nie besarabskiej) kwarantanny i znoszą mosty. Na­
przeciw wchodzącym do Księstwa wojskom austrya- 
okim wysłał rząd multański komisarzy zaopatrzenia 
mianowie do Follyczen, Tólgyes, Ojtos i Fokszan, i 
w tym względzie zapewniona jest ze strony Rady 
Admi:ii8tracyjnój najczytmiejsza i chętna pomoc.

L in z. A tg. donosi, że N. P aństw o  w powrocie 
swoim z Ischl przybędą 19go po południu do Linz, 
a nazajutrz jachtem paro vym O r z e ł  popłyną do 
Wiedaia.

Wojska rosyjskie mają opuścić Jessy 16go. Der­
wisz pasza komisarz turecki w Księstwach, natych­
miast ma się tam udać po ich wyjściu i urządzić 
z porozumieniem się z Austryą nową władzę admi­
nistracyjną dla tego Księstwa.

Między licznemi przypuszczeniami o wyprawie fl >- 
ty połączonej na morze czarne, Osserv. T riest. 
mówi, że lubo Sebastopol jest celem ostatecznym 
tej wyprawy, wszelako inny punkt poprzednio wzię­
ty jest na uwagę, gdzie flota wysadzi wojsko, a 
mówiono nawet o p ania jenerała Steina (Ferat pa­
sza), który oiice, aby sprzymieńcy wysadzili woj­
ska w Anapie i Suczum-Kale, aby złamtąd na Ty- 
fiis uderzyć.

G azeta  w rocław ska  donosi z Wiednia 17go, 
iż tegoż dnia miano tam otrzymać depeszę przez 
Galacz, jakoby część floty rozpoczęła 13go bom­
bardowanie Odessy, Rosyanie mieli się bronić dziel­
nie. Siczegóły niewiadome. Większa część floty do­
wodzona przez Hamelina p spłynęła w kierunku na 
Sebastopol. Wiadomość ta jest zapewne fałszywą, 
bo nazbyt wczesną.

Cop. Cor. donosi, że wojska ces. ausfryackie 
zajęły w dniu 3 b. m. Krajową.

Wedle podania tejże K oresp. książę Worońcow 
w tym jeszcze miesiącu ma wrócić do Tjflis i ob­
jąć urzędowanie.

Wiadomość o spodsiewaoem przybyciu do Sym­
feropolu jednego z członków cesarskiój rodziny po­
twierdza się wedle wiadomości z Petersburga pod 
dniem 9 b. m. Jast to W. książę Konstanty który 
do Symferopolu zjechać ma.

Znajdujące się w porcie Burgas 50 okrętów an- 
gielsko-francuskich, mające na pokładzie artvlerve 
wyprawy wypłynęły z tego portu w d. 7 i 8 nrzv 
najpiękniejszej pogodzie. W cerkwiach greckich i 
meczetach tureckich odbyło się nabożeństwo za 
szczęśliwe powodzenie wyprawy. '

Hospodar wołoski książę Siirbey przybył w dniu 
18 b. m. po południu do Wiednia zBadenu, w to­
warzystwie kawalera de Laurin c. k. konsula. Książę 
Stirbey zatrzyma się w Wiedniu aż do powrotu 
z Ischl N. Pana, poczóm między 25 a 30 b. m. 
uda się wraz z konsulem cesarskim do Bukaresztu.

Ostatnie wiadomości z Odessy sięgają do d. 12 
b. m. Wedle nich część floty rosyjskiej opuściła 
p rt Sebastopol ki w celu rekonesansu. Niespodzie­
wany ten wypadek pisze K op. K or. zmusi zape­
wne także floty sprzymierzone do rekognoskowaniaf?) 
z swój strony i przedsięwzięcie ich o kilka dni o- 
późni.

Hamb. Cor. rekapituluje następnie os Istnie zaj­
ścia na morzu baltyckiem, polegając tak na faktach, 
jako i wieściach: Gust&vsvarn zburzony, w skerach 
pod Abo mała walka stoczyła się na m̂ L*u- Hel­
singfors, jak mówi Post-och lnrikes T id n , za­
grożony od strony lądu; Ramo i N ystadt (w botni- 
ckiój zatoce) podług podania Aftonbl. już zacze-* 
)ione. Jakkolwiek rzeczy idą z odjazdem  pojedyn­
czych okrętów, tyle wszakże pewna, i stała oku- 
pacya tój zimy nie jest bynajmniej zamierzona.

Sejm y prowincyonalne w Prnsiec*. zwołane są je­
dna na 24go b. m., inn0 . ' I L i L

Z Eisenach, gdzie bawi grleisńska, dono­
szą , i e  pomiędzy - i !  a e^ CS eK° bUrgSkim » -ozńe panuje  nieporozum ienie, .którego powodsm jest
zjazd t ó l a  ^  2 C^ ~rzem Napoleonem , P™y^*ywany zabiegom Księcia 
Koburgskiegc> . f j M g  Jąwn.ój do Paryż*. 

W iadom ości nadeszce ostatnią poczta iudvisbn

egipską Pfz; t p “dTowiPOr r8i anie W Cbinsch jako chyl 
ląoo Sl* w jjczk8 , 18 Powstańców wzrosła
Wprastkiem Chorobv’i «• °Z clerP* niedostatek we 
karność i wszystkie 0 " 2 ° d'  rozPr«iy,? zuP6*nie 
Z Ning-Po donoszą 1 » y WPjsk rozol,odz<l się. 
Joao 1“ bombardowJ* Portu^ lska korwet* »Don 
woiennv W . “  n**a8to 1 WZł§,a Jeden s^tek
burzenie 21  W ^ r 1 o]Łolic.ach,  Jef ?. Panowało 
kilka m ic e  R B«rzyci«lo dostali w m oc sw oją
ensli M urzędników pozabijali lub roze-
» • Majątek cudzoziemców oddany został tym-

asowo pod opiekę kilku okrętów faktory i.
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i i i p i W i .
M i r u  cl ia i«  c l i  i i n g 1

[A d  Tli. .2 . 118(1*0 6;] Der Bedarf an Pferden far die 
Armee-AuśrOstung ist gedeekt, daher zu Folgę telcgra- 
fischer Depęsche .des h. k. k. Armee - Ober - Commando 
vom 7. 1. Mts der Remonten Einkauf mit dem Bemer- 
ken zu sistiren, dass dieser Ankauf n o c h  dureh 1 4  Tage 
fQr jene 1’ferde fort zu dauern hat, welche notorisch im 
Innlande schon auf dem Marsche zum Assentplatze sieli 
befinden.

Hievon geschieht die allgemeine Verlaut wrung mit dem 
Beifflgen, dass mit Rucksicht auf die erwahnte 1 4-tagige
F ortdauer ,  der R e m o n t e n  - Ankauf mit inclusive 24.
Mts ganzlich eingestellt w ird .

Lemberg den 1 0 . September 1854.
V o m  k. k . R e s e r v e - T r u p p e n - C o m m a n d o  

(8 9 0 )  der IV . Armee. ( 8 )

I n s e r a t y .

Cirkulare (2 -3 )(8 9 8 )

an sammthche Ortsobrigkeiten.
[13 ,374 .] Zur \erpachtung der Piwnicznaer st&dti- 

schen Propination von Brandwein, Bier und Meth auf die 
Zeitperiode vom 2ten November 1854 bis letzten Octo­
ber 7 wird in der Piwniczna Magistrats-Kanzelei 
VOW 4 ten Oktober l. • /. wkhrend den gewohnlichen 
Amtsstunden di-e offentliche Lizitazion abgehalten werden.

Der Fiskalpreis betr&gt 420  fl. CMze wovon 1 0 %  
ais Vadium vor Beginn der Lizitation zu Handen der 
Lizitaziom-Coon zu erlegen sind.

Die naheren Lizitationsbedir.gnisse werden am obigen 
Lizitationstage bekarnt gegeben werden.

Skmtliche Ortsobrigkeiten werden angewiesen vorstehen- 
•i; Lizitations-ArikOndigung allsogleich zur allgemeinen 

enetniss zu bringen.
Sandez am l l t e n  September 1854,

(897) (3 -3 )Circulate 
an sdmmilic/ie Ortsobrigkeiten.

[11 ,485 .] \ o n  Seite der k. k. Sandezer Kreisbehórde 
wird bekannt gemacht, dass zur Verpaehtung der Neu- 
sandecer stóatischen Gtiter Paszyn, Fałkowa cum Attinen- 
tiis Goląbkowice, Kunów, Piątkowo und Zeleznikowo, 
auf G nach eiaander foigende Jnhre d. i. auf die Zeit­
periode vom 2 4 Juni 1855 bis dahin 1861 die Ł iz i-  
tazion am Sten Oktober 1854  in der Neusan- 
decer Magistratskanzlei abgehalten werden wird.

Diese 3 Gutskórper werden nach dem Wunsche der 
Pai htlustigen ontweder vereint oder auch einzeln ausge- 
bothen werden.

De1* A rsrcfspreis fńr alle drei Gutskórper zusammen 
oesteut in dcm vom Magistrate und dem stkdtischen 
Ausschusse verfassten Ertragniss - Anschlage nach d e m  
6 -jlhrigen M arktpreis-Durchschnitte von 1 2  51 fl. %  kr. 
CMze von welchen nach dem erhobenen Ertrage der ein- 
zclnen Gutskórper auf Paszyn . . 342 fl. 4 5  kr.
auf Fałkowo cum Attinentiis . . . 248 „ 5 4 %  „
und kuf Z e le z n ik o w o .............  659 „ 2 1 %  „
CMze jóhrlich entfallt. Diese Betrage bilden auch die 
Ausrufspreise fur die einzelnen Gutskórper.

Die Pachllustigen haben an dem bestimmten Tage um 
die 9te Vormittagsstunde in der Neusandecer M agistrat!-

( 8 5 6 )  Za pozwoleniem W ładz założony ( 6 )

INSTYTUT
wychowawczo - naukowy

w e  w s i  O s t r o w i e
pod Wieleniem (Filehne) w Wielkićm Księstwie Poznań- 
skiem, dokąd w dwóch godzinach z Poznania koleją że­
lazną dojechać można, przyjmuje szczególnićj uczniów 
Polaków. Zakład ten jest gimnazyum i szkołą realną, 
obejmuje w IS tu  klassach, od septymy aż do prymy, 
180 uczniów z których 140 alumnów pod najściślejszym 
dozorem 24ch doskonałych nauczycieli w zakładzie mieszka, 
pracuje, uczy się i tak żyje, że wszelka niemoralność 
i wszelkie zaniedbanie nauk im je s t nieprzystępnym. Po­
nieważ wielka część uczniów składa się z Polaków, i 
wielu pracuje w zakładzie nauczycieli Polaków, nawet sam 
dyrygent, w Płocku urodzony, tak dobrzj po polsku jak 
po niemiecku mówi; przeto wiele łoży się starania na 
nauczanie polskiego języka, literatury i historyi polskićj. 
Również żyją uczniowie katolicy podług zasad kościoła 
katolickiego. Ze swój pedagogiki daleko znany pan Est- 
kowski ma szczególniejszy dozór nad moralnością 1 czyn­
nościami uczniów Polaków. Z największą spokojnością po­
wierzają rodzice stanów wyższych, nad 1 0 0  mil odlegli, 
temu zakładowi swoich młodych, często ośmioletnich chłop­
czyków, oraz że raz w rok, a to jest na wielkie ferye 
nauczyciele zakładu odwożą ich do domów i znowu ich 
przywożą. Szczegółowe wiadomości i prosr-ekta w fran­
cuskim języku o zakładzie a nawet litograf iwany widok 
tegoż udziela bezpłatnie w Krakowie księgarnia p- Wil- 
d ta , we Lwowie księgarnia pana Kallenbacha, w T ar­
nowie księgarnia pana Milikowskiego, w Rzeszowie księ­
garnia pana Pellara. fi. Schwarzbach dyrektor.

P I N S V A  M Ł O D Z I E Ż Y

Łefebre - Dwmaire.
Nauczyciel języka francuskiego, żonaty, zamieszkały tu od lat 6 ciu, w którego domu tenże język jest domowym 

i ojczystym, chcąc oddać swego syna jedynaka do szkół publicznych tutejszych i życząc sobie zupełnie poświę­
cić starania ojcowskie temuż, postanowił wziąśó pewną liczbę uczniów na stół i stancyą, ofiarując im nietylko kon- 
wersacyą francuską, pomoc w naukach, ale co większa dozór jak najściślejszy.

Kto ma jedynaka, a kochając g o , surowo prowadzi, już tóm samćm daje gwarancyę dla obcych, bo musiałby 
być złym cjcem , a zatóm niezasługującym na zaufanie.

W  mym zakładzie każda więc lekcyą nim uczeń pójdzie do klassy, wydaną i umianą być m usi, każdy krok 
ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna i powierzonćj mi młodzieży, będę miał osobę posiada­
jącą dok'adnie tak dziś konieczny i użyteczny język niemiecki.

Tymczasowe moje mieszkanie ulica Mikołajska N er 5 5 8 , z dniem zaś 8 mym października ulica S ła w k o w sk a  
Ner 445 na drugićm piętrze obrk domu JO . Księcia Sanguszki. (8 9 6 -1 -10 )

W  skutek udzielonego mi konsensu od Prześw ietnej ces. k. G łów nej Loteryi, otworzyłem  
przy ulicy Grodzkiej p o d  N .  ^ 4 / 5  zwanem P o d e l w i e

Kantor Loteryi Liczbowej
LWOWSKIEJ i BHUNSKIEJ *

o czem mam honor Szanowną Publiczność zawiadomić.
A l o i s  I l l i s a r ,  ces. król. kolektor.

In G em assheit der mir 
beehre ich mich

Seitens der Hochlóblichen k. k. L o tto -Direction ertheilten L izenz, 
hiemit dem Geehrten Publikum an zu zeig en , dass ich eine

(8 9 2 )

P J E C Z Ę T A E Z

(3 )

Podpisany A  L l i O M l j  A  JTAAOAJI nia zaszczyt 
zawiadomić niniejszem Szanowną Publiczność: przyj­
muje obstalunki pieczęci tak na kamieniu jak  i metalu, 
guzików herbowych, oraz wszelkiego rodzaju wycisków 
litograficznych, naturalnych i kolorowych w najnowszym 
guście, jak o to : biletów wizytowych, listów, weksli etc.

polecając się łaskawym względom S z a n o w n e j Publi­
czności zaręcza za spieszne i jak  najdokładniejsze wy­
konanie poruczonych sobie robó t, po cenach jak  naju- 
miarkowańszych. Ig n a cy  V ic lfreu d . grawer.

Ulica Grodzka N. 119 naprzeciwko Ś. Piotra.

r Ł o t t o - C o l le c t i ir
fur die BRUJVjYER und ŁEMBEBGrEIl 2uełiungen

in der Grodz,ker G asse  N . 8 4 /5 —  zu Lówen genannt, —  eróffnet habe.
(9°°-]_3) A l o i s  I f u s a r ,  k. k. Collecteur.

Gefertigter $ r a o e u r nimmt sich

zu erscheinen, und das 1 0 %  Vadium beizu-Kanzlei 
bringen.

Die Lizitationsbedingnisse werden bei der Lizitazions- 
Yerhandlung bekannt gegeben, es steht Qbrigens frei 
auch vor der Lizitation in die Lizitazionsbedingungen 
beim M agistrate Einsicht zu nehmen.

Die Ortsobrigkeiten werden hiemit beauftragt diese 
Lizitazionskundroachnng in dem unterstehenden Domini­
cal- Teritorium allgemein verlautbaren.

Sandez am 2 . September 1854.

hiemit die Ehre, e i item verehrten Publicum die ergebene 
Anzeige zu machen: dass er Bestellungen von allerhand 
Gravu-en in Stein nnd Metali auf Siegel, Wappenknópfe, 
wie auch litographische Abdrflcke blanc und in Farben 
als: Visitenkarten, Briefe, Wechsel etc. auf das Elegan- 
teste, prompt und billigst zu effeetniren, sich anheischig 
macht. Ig n a tz  V ielfreud, Graveur.

Grodzker Gasse N. 119 vis-a-vis der St. Peterskirche.

n .  2116. Kundmachung1. ( 905- 1- 3)

Im  Amtsbereiche der k. k. Baudirektion fQr das Kra- 
kauer Verwaltungsgebieth ist eine Bauelevenstelle mit 
dem Jahresbezuge von 400 fl. CMze erled ig t, zu deren 
Besetzung der Konkurs bis Ende Oktober 1. J .  auge- 
schrieben wird.

Bewerber haben unter gehoriger Nachweisung ihrer 
Befahigung ihre Gesuche und zwar, wenn sie im Staats- 
dienste stehen, im W ege ihrer vorgesetzten Behórde sonst 
aber unmittelbar bei dem A orstande der Krakauer k. k. 
Baudirektion einzubringen, und zugleich anzugeben, oh 
und in welchem Grade sie m it einem Baubeamten oder 
teehnischen Rechnungsbeamten dieses Verwaltungsgebiethes 
verwandt oder verschwhgert sind.

Von der k. k. Steuer-Direktion.
Krakau am 1 6ten September 1 8 5 4 .

Kundraachung1.
Wegen 8 icherstellung des Bedarfes an Victualien, Ge- 

trhnken und Hrztlichen BedOrfoissen fQr das 1 9te Armee- 
Feldspitel zu Niepołomice wird in der Rechnungskanzlei 
dieses pitaleg am 3 oten September 1. J .  um 9 Uhr 
V ornuttags eme Limitation abgehalten werden.

D ,e n a  le re n  lc‘taUons-Bedingnisse, so wie das Q u a n ­
tum  (-r z“ e “.rn Articel kann man in der besagten 
R e c h n u n g s k a n z le i  erfahren.

\  om k* k. 1 9ten A*** r* u  i
Niepołomice am 18.

(817) Z A K Ł A D  (5)
M  J Z k .  “M _ J  B h f t i  ^ 7 W  -T iT

Kazimierza Henisz.
Zawiadamia interesowanych, iż za upoważnieniem wy­

sokiego Rządu krajowego, rozpoczyna kurs nauk na rok 
bieżący z końcem września. Szanowni Rodzice i Opieku 
nowie, życzący sobie młodzież swoją umieścić w podpisa­
nego Zakładzie, przekonani być mogą, że powierzona 
młodzież obok wszelkiój staranności pod względem wycho­
wania tychże, odbierze z niezawodną korzyścią wykształ. 
cenie naukowe, jakie dla nich stósownie do wieku i klasy 
zakróślonćm zostanie. Publiczne egzamina, jakie dzieci 
w końcu kursu nauk rok rocznie, przed władzą Rządową 
szkolną składają, a które z zaszczytem dla siebie i Za 
kładu odbywają (w czóm odwołuję się do wszystkich, 
którzy dotąd we mnie zaufanie pokładali), może być nie­
jaką rękojmią dla zaufania dalszego. Mając zaś obszómy 
lokal, przyjmuję i takich uczniów, którzyby uczęszczając 
do którychkolwiek szkół krakowskich, szukali pomocy nau- 
kowćj w domu, wiktu, pomieszkania i dozoru.

Życzący sobie więc być poinformowanymi w tój mierze, 
zechcą się łaskawie wcześnićj zgłosić do podpisanego.

Kazimierz Henisz ulica Floryańska N. 5 3 5 .

O b w i e s z c z e n i e

domowe, tr...o, pl»°" oŁ#k I-” - 1"* S ,7 £ r 'k ai 
dzioy 9tej z r  c«ekuoy i sądowćj przez notor'0 mukgt“h ra tow a w drodza egzeR^ y ^  ,icy_

“ (S c z T *  ”  Siermortowsk'-, C. k. koroornit ^

Antoni Kłobukowsłci Redaktor odpow iedz^

Stosując się do licznych żądań Szanownój Publiczno­
ści, mam honor zawiadomić że

LIMONADE MAGN1ZY0WĄ
lekarstwo przeczyszczające, z taką przyjemnością używane, 
urządzam świeżo każdego tygodnia. —  Ceny butelek 
osmółkowanych i odrutowanych 1 zlr. —  półbutelek 30 kr. 

Prawdziwe angielskie proszki

!  F f iW B I M I
z winietą angielską i adressem pp. Shuttlewort et Stam­
per 140 Leadenhall Street London. —  Cena każdego pu­
dełka 1 złr. 1 2  kr. —  dwóch pudełek mnićj 12 kr. —  
nad dwa: pudełko 1 złr. = = =  Podejmując się dostawiać 
i w większych partyach proszków Seidlickich w skutek 
nabytych stosunków, upraszam o szybkie adressa.

Barwniki na w<Tosy
na czarno i blond, niepalące włosów ani skóry, gdyż 
niemetaliczne. —  Flaszeczka po 2 złr. 2 0 kr.

Osoby życzące sobie którego z wyrażonych środków, 
raczą się zgłosić do apteki pod H IPPOK RATESEM  
przy ulicy Floryańskićj. (85  7-3)

3V ą j ś w i e ż s z e  a r t y k  u ł y !
jako to :

fhOSZEKDO OSTZENIA BRZYTEW
ozów, scyzoryków, do pocierania rzemieni —  środek naj- 
epszy i najtańszy. —  Sztuka jedna po 12 kr. rak.

.K B ftS S K E  B i  ■ n rO E A
r ą k , d o  z u p e łn e g o  w y c z y s z c z a n ia  i  w y g ła d z a n ia  s k ó ry
s łu ż ą c y  -----  p rz e z  w y d z ia ł  l e k a r s k i  w  W ie d n iu  ro z b ie ra n y
za wyborny uznany. —  Karton jeden po 40 kr. mk.

ESEICYA OLEJKU LEWANDO-
W e g O , najlepszy środek do zabezpieczenia futer i me 
bli od czerwiów i molów. —  Flsszeczka 20 kr. mk.

Są do nabycia u pp. T. Góreckiego w Krakowie, 
Fr. Schubuth i Synów  we Lwowie, Milikow­
skiego w Stanisławowie, F. Gaideczki i Syna  w Prze­
myślu, .7, Schaittera w Rzeszowie, .7. Neumana 
w Ołomuńcu, J. Bodendorfera w Bernie.

A. V. Emperger, wyrabiający takowe w Wiedniu 
(9 0 3 -1 -6 ) W ahring N. 142 na dole.

Uwiadamia się szanownych Rodziców, iż tru- 
dniący się naukowością, zamieszkały przy ulicy 

oryaćskićj podN. 538 na 8ciem piętrze przyjmuje uczniów 
mających uczęszczać do Szkół c. k. Głównych, na stołowa- 

z orepetycyą za pomierną cenę. (9 0 7 -1 -3 )

k o m a m .
Gdy wydawanie KORANU poszytami doznaje trudno­

śc i, ogłaszam więc przedpłatę na całe dzieło w kwocie 
złp. 2 0 ; prenumerować można do końca r. b . , poczćm 
lista przy Koranie ogłoszoną , a  cena podwojoną będzie.

Tessarczyk,
(8 5 8 -3 -8 )  podL. 3 92 przy Placu Szczepańskim.

(899) Świeże Eatalogi jesienne 1854 0 -3)
M A S I O %

pp. F. J. G. Booth & C.
W  HAMBURGU,

rozdają się tutaj bezpłatnie, oraz przyjmują^ się obstalunki
w  Kantorze I i ir c h m a y e r a  i S y n a .

U  Bocillli u W  . Pischa księgarza w y sz e d ł
E I g i  M u r s  F. Ahna S o w t j  M e *  

I t o d y  nauczenia się w krótkim czasie t 5 ę z y l i . i l  
m i e c k l e g o .  i jes t do nabycia, prócz księgarń, u 

| podpisanego tłumacza i wydawcy, gdzie i Igo kursu jesz­
cze dostać można. Tessarczyk
(8 4 8 -5 -6 ) pod 1. 392 przy placu Szczepańskim

s  W i t o -  m  G R O S A  I
z winnic wiedeńskich dostać można w S t  R t v i s t r i l i  
pod l l l i z a r c i ł l  na Kazimierzu aż do Nowego Roku.

(564) ^ " O p i n i a  L e k a r s k a .- ^ (3)
K ilknkrotoćm  badaniem  i za sto so w a n iem  tak  Z a h n - P a *  

S ty  l i r a  S u i i i  « lc B o u t h e m a r s l t  *), ja k o  też  i 
I ł l y d l a  z  Z i ó t  K r a  B o r e l i a r d t a  * * j .  z y sk a łe m  to  
d o sta teczn e  p rzok on an ie , ż e  Jak Z a l k n - P a s t a  n ie tv lk o  
m ejeet s z k o d liw ą , leo z  w  r z e c z y  sam ej w y b o r c y  i prędki 
sk u tek  c z y s z o z ą o  zęb y  s p r a w ia , ozęstem  bow iem  Jej o ż y w a ­
niem  dodaje im b ia ło ś o i,  Inatrn , d z i e ł a  i z ęb y  w zm a cn ia , 
ohw iej^ oe u tw ierd za ; t s k  ró w n ież  i j l l y d t o  *  Z i ó ł  o 
któróm  s ię  w y żó j w sp o m n ia ło , ta k że  w e  w s z y s tk ic h  w y ­
padkach w  k tó ry ch  go  u ży w a n o  w yb orn e  sp r a w ia ło  sk n tk i  
sk ó rę  p p ę k a n f ,  su ch ą  i z n a tu ra ln ego  ko loru  w y s z łą  c z y ­
n iąc  w  krótk im  c z a s ie  in iy k k ą , c ią g łą  i b ia łą ,  c z y s z c z ą c  
ta k o w ą  z p ieg ó w , o s u te k , łu p ie żu  i w y g r o w a to śo i, w s k u te k  
w iyo c z e g o  ta k  Jedno ja k  d r u g ie , ze  s tr o n y  lek arsk ió j Jako  
sw em u  c e lo w i zu p e łn ie  o d p o w ied n ie , z a  najlepg*e z a ie C0De 
byo m oże.

B in k o w cze  (S la w o n . P ogran . w o js k o w e )  2 0 g o  lipoa 1863
Dr. v. Rohmm.

o. k . N ad l. poi. B rood zk iego  cra n  
D l a H r a k o w a  znajduje s ię  jed y n ie  p ra w d .;  ̂ i  

w e ty lk o  u p .  J ó z e f  t* B a r t l ;  podobnfol -  n ‘ kK°‘° '  
N ie d z ie lsk ie g o ; w  B rodach u K arola  R a . pDI 11

n iow oach  u I g i .  S oh n irch  i T h . Z a o h a r ia .;  • W 9 zer_  
s ła w iu  a  Ign . B ajan ; w K ołom oi u S  W  T l0* * ’ W .* r? ” 
oucie u A n ton iego  S w o b o d y  w «  r ‘ • l e i ° lb e r g a ; w  <Lan- 
w  P rzem y ślu  u E d. M a ch a U k W 0 . » ° 2 r,e " W:  W ilI 'n ‘ nn»i 
S oh a itter; w  S ta n is ła w o w ie  n i  .  V  R ,8 , l0 W |e  o Ig n a ceg o  
nopolu u M. S c h lifk i-  w  T o .  P*e ^ar*»  J . T om an ek ; w T a r -  
dow ioach  u S c h w a r z a  i u  OOWI0 n 7® *efa Jahn i  w W i -  
Soh ród era , w  Ustrzyk. oh u " E

Tarnowie 
cinzego,
Jozefa Moozejki.

**) 20 k r- ! <0 kr.m . k.
^ op ieczętow an ych  o ry g in a ln y ch  p aczk ach  po 2 4  kr. m . I

F E M A G O G ,  życzący sobie przyjąć obowiązek i 
guwernera w Królestwie do 3ch chłopców, posiadający ję . 
zyk polski, niem iecki, francuski i muzykę, przytćm świa­
dectwa zaszczytne, raczy się zgłosić do bióra pana Dr.

Nauczyciel emeryt w Liceum Śtćj Anny, późniój 
c- t-  Gimnazyum w Krakowie,

u t r z y m u j e  u c z n i ó w
w domu przy ulicy Mikołajskićj pod Nrem 62 7. 

(901-1-3) H « n a l ś l t l

Schónborn na stradomiu N. 3. (8 8 7 )

K o l f l s k n .  ““ V 8°b’k r fza p°mieruii do TARMARK na Stv Michał w  Dabrowv
ździen ika 1854.

Sgo pa- 
(8 9 4 )
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od do

Czapliński Antoni,  rzadzca drukarni.


